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Schuman - premierem Francii 

Dalszy krok w prawo 
zgodnie z rozkazami Waszynglonu. - Systema­
tycznie 1or11ie się de Gaulle•owi drogę do władzy 

p 0 odrzuceniu przez francuski~ Zgrom~t~zenie Nai:odowe. kandyd~~ry ~luma na rwano połączenie komunikacyjne mię­
premiera, prezydent Auriol powierzył m1sJę ~orzema gab1~etu b. m~stro~ skarbu dzy północą a południem Francji. W Lio­
w rządzie Ramadiera, Robertowi Schumanowr. 'Na wczoraJszym p~s1edzemu francus- nie ustał ruch kolejowy, dworzec został 
kiego Zgromadzenia Narodowego Schuman otrzymał votum zauiama. Uzyskał on 103 zamknięty. Połączenie między Francją 
głosy ponad wię}{SZOŚĆ ~bsolutną. • Jt r stał rzerwane za Schumanem głosowali socjaliści, rady ki;iłowie oraz stronnic~ de Gaulle'a. 1 Sat ią 'kzo 0 P b. ·ł d 

1
. t 

. raj marynarzy o Ją a sze por y 
Schuman jest członkiem MRP ·(postę- ~ala strajkowa przybr.ała na intensyw- franc4~kie. Przypuszczają iż przekształ-

poWi katolicy•). Jak wiadomo, ostatnie ności. Górnicy z kopalń wschodniej F~an · ci się on. w 
wybory samorządowe wykazały, że stron cji przyłączyli się do swoich strajkują- STRAJK OGOLNO-KRAJOWY. 
nictwo to utraciło lwią część swych zwo- cych kolegów z p~łnocnej Francji. Roz-

1 
Zapowiedziany został strajk pocztow­

Jenników i jego obecne znaczenie w ukła poczynają się strajki kolejowe - prze- ców. 
dzie sił politycznych Francji jest 

PRA'K·TYCZl§llE - ŻADNE 11·e dac· p·1·erwszen· stwa 11·emcom 
Pomijając je'dnakie ten fakt sama osoba. 
Schumana budzi -zdaniem Duclos- pe w odbudowie Europy. - Wytyczne na­
wne zastrzeżenia. 

Duclos przemawiając na forum Zgro- szej P.Olilyki wobec b. agresora 
madzenia Narodowego przypomniał, że Wczoraj na posiedzeniu Komisji Spraw Zagranicznych Sejmu, min. Modzelew-
Schuman nie był przeciwnikiem Mona- ski sprecyzował stanowisko Polski wobec zagadnień niemieckich. Oświadczenie 
chium i wyraźnie popierał zdrajcę Pe- kierownika naszej polityki zagranicznej ma szczególne znaczenie w przeddzień 
taina. Fakt, że na korzyść Schumana od rozpoczęcia się obrad Wielkiej Czwórki nad traktatem pokojO\'-'Ym z Niemcami. 
dali sw~ głosy zwolennicy de Gaulle'a Mówiąc o pierwszeństwie, 1akie Anglosasi wyznaczyli Niemcom w odbudowie 
dowodzi, że uwahjł oni obecny gabinet .&:uropy, min. Modzelewski powiedział: 
za przojściow~. którego właściwym zada 
niem jeSt · „Pierwszeństwo to doprowadza do tego, iż istniejąca już 1946 roku rozpię-

tość między efektywnym dothodem społecznym Niemiec i Polski na korzyść Nie. 
UTOROWANIE DROGI DO WLA:DZV miec (dochód niemiecki na głowę ludności wynosił w r. 1946 około 200 dolarów, 
generą,łowi -kandydatowi na dyktatora. podczas gdy dochód polski nie sięgał 60 dolarów), jeszcze bardziej wzrosłaby. 
W ten sposób, wypadki we Francji poło- Myśl~, że cały naród polski zgodzi się ze swym rządem, że o zasadę pierwszeń· 
czyły się chwilowo po linii życzeń Wa· stwa odbudowy krajów zniszczonych, w dalszym ciągu należy prowadzić walkę 
szyngtonu. I w całej rozciągłości." . 

Lud francuski odpowiada na te posu- Min. Modzelewski zaznaczył ie sprawa reparacji niemieckich ma dlą Polski wiel 
nięcia dalszym wzmocnieniem swej wał· kie znaczenie. Reparację tę - jak podkreślił mówca - wjnny być zwiększone 
ki. · ~ i plizyśpieszone. · 

• 

Preludia 
Obrady przygotowawcze zast. minI· 

strów spraw Zi.granic2'nyc~ w zw~ą~lrn 
z konferencją samych ministrów W1el· 
kie·j Czwórki, na które;i ma być ustało· 

· uy 'traktat pokojowy z Niemcami, dobie· 
v.aia końca. . 

Już w tej chwili można rozróżnić dwie 
wyraźnie odmienne koncepcje ewentnal• 
•1c~o traxtatu. Gdy ZSRR, zg.odn;e z uch· 
wałami poczdamskimi nadal .stoi twar­
U·n na stanowisku uniemożliwienia w 
~iemczech rozwoiu faszyzmu i w ślad za 
tym idącej groźby nowej agresji, )Jań· 
stwa ,.zachodnie" uległy już dyktatowi 
USA. który zmierza przede wszystkim 
i wyłącznie do jak na;iszyb.~zei ot1hudo· 
W!t gospodarczej Rzeszy i stworzenia 
z niej „centrum Przemysłowego dla ca· 
łej Europy". I • 
· '!'lliezależńie (a może raczej w zwiaz· 
ku?) - od tego ·wielkiego kw[<rtetu, w 
różnych krajach . i punktach globu odby­
waią sie · wprawki, przygrywki, pojedyń 
cze i zbiorowe preludia do· zbliżającej 
sie konferencji. · 

Zażarta walka faszystows·kjego rządu 
v.reckiego· wespół z cała potęgą przemy­
i;łową i militarną USA i Anglii przeciw· 
ko ludowej ·armii Markosa: uaktywnienie 
elementów reakcyjnych we Wloszecb; 
jawna i ukryta pomoc dla Turcji' i Hisz­
panii; rozwó:t wyPadków we Francji. -
gdzie no karkach rzekomych „soc.foli·. 
s,tów" ~~phta sie ku dykta.turze wiczl~ra­
bia de Gaulle · ze ,,swoimi 200 rodz!na· 
mi"; uchwalenie przez amervkański se· 
uat pomocy fina.nsowej dla Niemców; co 
raz bardzie~ bez.czelne i prowokacvjne 
mow:v, · ró7..nych przywódców ,,demokr a· 
tycznych" partii niemieckich w strehich 
an~losaskich :--- te w.ązystkie i inne jesz. 
cze ~darzenia, sa właśnie przygrywkami, 
pretudi:.:mi do Wielkiej arii, którą zaŚ'Pie 
wa nam na konierencii ministrów pan 
l\larshall, czyli kaPiłał USA, wraz ze swo 
imi euroiPejskimi satelitami i wyznaw­
cami. 

Narody, które sobie dotąd nie dały {i 
nie dadzą!) nałożyć na kark - r~kami m 
dzimych fagasów reakcH - jarzma kapi 
talistów z W all-Street. jarzma „obrotne­
go kupca". i dziarskiego zawadiaki, któ­
remu mało jeszcze rumowisk i krwi, jak 
pisze Erenburg w czasopiśmie „Nowy 
Mir", narody demokratyc.zn'.? i ook!,j ml· 
łujące, czekają sookojnie nit dalszy roz­
wój wypadków.' 

Wybitne podniecenie, zdenerwowanie, 
coraz butniejsze pogróżki i przechwał· 
ki obserwujemy gdzieindziej, właśnie p0 

tamtej stronie. Nie świadczy to dodał· 
nio o Pewności siebie tych, którzy „chcą 
wziąć za mordę" nie · tylko sw-0le włas­
ne masy pracujące, ale nieomal że wszyst 
kie masy pracuface .całego świata. To 
podnieoenie widocznie udziela się nie tył 
kQ . .t'abom nadstawia.iącym nogę, gdy ku 
ją konia", nie tylko skr;-chowanvm ł 
sprzeda.htYm J)()litykom środkowe.i Euro­
py, ale nawet niemieckim Schumache-
rom, Kaiserom j.„ wielkiemu eksfinansi· 

Fa. szys'c1· 11·czą na U. S.· A. !~:z:~~~~nr:hd~h~~;~·bowiemfakdo· ,,Znajdujący sie obecnie w obozie 
pracy Schacht, złożył zażalenie, prze­
ciwko zabronientu mu udzielenia WY• 
wia·du. W zażaleniu -Oświadczył on, że 

d b • • k k• d ' Ji 1• 9• 11 Al J 'zakaz udzielenia przezeń wywiadu sta po o nie 1a le ys czy I na I era. - I ee nowi „naruszenie podstawowych praw 

I k • b I M J • człowieka". patrzy, pitzez pa ce na rec1Q ro 0 ę OS ey Q Ten wspólnik i ws,pótowarzysz krwa 
l' d db . f t. 1 '"' • ki . • r k . k. WYCh bestii, współtwrrca reżimu kre.na. 1e awno o ył się wiec aszys ow an- Mos ey wragnie utworzyc z raJK>W izm amery ans 1 jest oparciem i ostoją toriów 1 katowni śmi.e dzisiaj bredzić 

0 gielskich, na którym wygłosił przemó- faszystowskich związek ·europejski. Idea wszystkich faszystowskich i reakcyjnych „Podstawowych prawa~h człowieka"! 
wienie brytyjski „fuehrer„ Oswald Mos· to nie nowa - propagował ją już Chur- ruchów. Tak to w tym okresie „ideowej" oien­
ley. Prasa nazwała to pierwszym wystą- chili w Anglii i Dulles w Stanach Zjedna- Rzeczą charakterystyczną jest, że wiec sywy USA uderza nawet bydt~fom do 
pieniem politycznym Mosleya po wojnie, czonych. Przed wojną Mosley znajdował zwołany przez Mosleya, odbył się pod głowy woda sooowa, czy też'whisky and 
chociaż w tym okresie składał on jui oparcie i wzór w Hitlerze, teraz szuka osłoną policji. Tym nie mniej oświadcze- soda! . 
n'iejednokrotnie swoje oświadczenia. natchnienia za oceanem. Mamy dzięki nia Mosleya mogą wywołać tylko oburze- Oto przygrywki i preludia. Czekamy 

Mosley przebywa na wolności już od temu jeszcze jeden dowód, że imperia· nie demokratycznej opinii brytyjskiej. na koncert •. 
czterech lat. Po zwolnieniu go z więzie- ----- ·=------------:-------------..,,,...,.,,.i•il-m••••••••••••'tf!'SB• 
nia, rzecznm rządu starał się przedsta- I I k • • I d • • 
wić go jako nieszczęśliwego kalekę, któ a us p o o Je n I a u n os c I 
ry dla nikogo nie może być niebezpieczny. I 
~~a:~j~:;ęai~di~~~!;;~~ ~~e~0~~~~~~= wprowadzono u_stawodawstwo antyfaszystow­
kich zwolenników faszyzmu w Wielkiej skle we Włoszech. -Jaka będzie Jego realizacJ·a? Brytanii. Oparcia szuka on w imperia-
liźmie amerykańskim i u amerykańskiej W całych Włoszech szerzy się w dal-~ władze do podjęcia pewnych kroków o 

Wielka Czwórka 
Min·s1rowie przyieżdża:ą do LHdyno 

W piątek przybył .do Londynu na kon­
ferencję Rady Ministrów amerykański 
sekretarz stanu Marshall . Przyjazd mi­
nistrów Mołotowa i Bidault spodziewany 

reakcji. Mosley podkreślił, ie Stany Zje- szym ciągu ruch ludowy przeciw faszyz- . znaczeniu taktycznym. 
dnoczone są głównym państwem, na któ mowi. Apulia całkowicie ogarnięta jest i Włoskie Zgromadzenie Konstytucyjne Nast•p' ł:I E~sen· howera 
re może liczyć. ruchem strajkowym. Wszystkie zakłady uchwaliło wczoraj sankcje karne za upra- '! 1 

M.osley ·utrzymuje dalej, że idee przed- przemysłowe są unieruc~omione, pra~e wianie działalności faszystowskiej . .San· Prezydent Truman naznaczył gen. Brad 

jest w poniedziałek. 

wojennego faszyzmu są już mocno prze- rolne przerwano. Vf Udme odbyły ~ię keje te prze\vidują nawet karę śmierci lcy'a, dotydiczasowego szefa de·partamcn­
starzałe. Faszy~m obecny tak się różni maso~e demonstracje antyfaszystowskie, za organizowanie zbrojnych band faszys. tu opieki nad byłymi uczestnikami wod­
od prz.edwojeilnego, jak samoloty o na· po ktorycb zdemolowano lokale stron- t k' h 1 · · d t k. h b d ny, szefem amerykańskiego sztabu gene· 
pędzie rakietowym od starej Jokomoty- nictw moriarchistycznych i fasz)5Stowj- ~ws ic ' a na ezeme 0 a ic .an_ ~o· ralnego na miejsce gen. Eisenhowera. 
wy z ubiegłego stulecia. Wreszcie Mosley skich. ciąga za _sobą karę do 15 lat wię_ziema. Gen. Eisenhower, który będzie pełnił 
oświadcza: ,,Pójdę dalej niż faszyzm!" Niesłychanie silny odruch włoskich mas Za udział w ruchu faszystowskim lub funkcje rektora un1wersytetu Columbia, u 
Oczywiście trudno o bardziej przejrzy_ste ludowych, domagających się energicznej monarchis!f'cznym grozi kara ';Yięzienia st~;puje z końcem bieżącego ro'k:u z zaj· 
e.świadczenie. akoji .orz.eciw faszystom, zmusił . r.z.ąd i. i ko~iskafif_ <ł~: ~t~u .,, .mow,anego dotycihcząs .stanowiska. 
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1·~11:;:::~jczvka I kolejarze nie pozostana w tyt~~ 
iz~·~~~~i:~yk~ii~/~v i~\!~1iuj~~re'.;1~: Wczoral została podp•sana umowa o współzawodn1c~~1e 
~~r:~1~ie~i~r~\~~kz~ia.i~~y~1:~:·~ 11~?~ ml~dzy śląskimi i łódzkimi kolejkami waskotorowymi \ 
;iąteik z iprzcdfożonel?;o na Procesie no- Jak kolosalne znaczenie n1ą. dla na- pracowała w najcięższych i najni0hez-1 wym, a iµne w przemyślie. Formy je~i 
rymbersl<im pamiętnika liansa franka, h l i.. >.. • d · d · t • <l k ~ 
gubetnatoJ·a GG, r.nnofowany 110d cl<.!- szeg·o· życia gospodąrczeg0 trąnspprt, pie,czniej~zyc wan~n ~ac11i ąµy me o: n1H~;ą stę op1ern WY worzyc, u <Os· -o_ 1 
t::i 26. 10. rn.J4). ód·czuWfll11Y najrniocnkj wtedy, h 1gdy

1 
puscić d~ przerwy w do~~awa~ht, gdyz 

1
nal,1·c, a. ust

1
alonie tbędą kntapewint() P<; bza-

\lrskutek 1'akichś nieprzcwklzianyei lruc [>rzerWy LC, mogą na razie pans wo na \onczenm -go e apu, ory rwac ę- 1 
Ten właśnie aiti!cntyczny d-0'k11mencik d · · d k ' b. · ·k 

naści (jak zaspy śni1cżne na ~rzvklacl). olbrzymie straty. zie o onca 1ezącego ro u. 
sptcialnie Przyipominamy, ofiarn;ienw l cle · t-' • k • 
<lykujerny czci~odiJym gentlemanom.„ A- J.:mi.ić-czne dostawy dla fabryk i elek- Obetnie, w zrozumiettiu wagi, ja ą Współzawodnictw'° poleg-ać będzie, 
1 lrowni, oraz dla ludności, sa, opóźni·one . . ma dla odbudowy Polski i dla wykona· rni"dzy innymi,' na wyda1'nieJ'sze1· jeszcze 
·c o 1ym, po tyrm„. I 'ł d l t "' 

Narnzie chcemy sic n7..a.lić, wysk'.lrż~'Ć lub chwi.lowo wstrzymane. Jakim utrud nia Planu 3- etniego wspo za wo n c wo niż dotychczasowa pracy, w doprowa• 
ri:i marny nasz los. Na los a11torów arty- nh~niem jest, gdy ruch 05obowy na ko- pracy nie tylko w przemyś1e, lecz na d·zeniu taboru kolei, zniszczonego w 
kułów wstępnych oraz felietoni'"tów 1101- !·ejach mu:5i u].ec a.graniczeniu i t.p. wszystkich odcirikach życia gospodar- wieł~im procende przez Niemców, do 
skkh. Gdy j-ed11ym z najhl.twic.i .'lzych te- Ptacow111cy kolejowi w naszym kra- czego, Wydział Kolei Wąskotorowych stanu przedwojennego. 
mntów (albowiem pod·partych ·żclazn~ m 

1 

IU zdali egzamin patriotyzmu, wytrwa- D.O.K.P. Łódź, wezwał do wspólzawod w okręgu łódzkim do chwr!i obecnef~ 
:podmurowaniem d.ziefo·::~::ch ~i~: faktów •. - łoścj i pracowitości od rpi·envszych nictwa pracowników Kolei Wąskotoro· odbudowano 8 mostów. sz.ereg budyn1 
J~St dla nas„dwu!}cowosc .1 ,!!~c'.ycy'.:rnl chwil 1po zalwtJ.czeniu okupacji, .kiedy wych D.O.K.P. Katowice. ków koleiowych, przebudowano 40 km& 
obludn .A.n~h1 \".obec naszych ~~" o!n~.d1 dz'alania wo}enne jes?<:Z·e· trwały. Wczoraj, podpisana została umowa o toru, wymieniono na typ ciężki 57 km„1 -
snrc.;v l mtere,so{w :-- ,„aczy.n~.Ją .1'.~s~.~11-1 Front był blisko, ale elektrow'tlia w współzawodnictwo m'iędzy śląskimi i szyn, wybu<fowano nowe warsztaty wa•· 
gJ1q zastcirov. ;i1; '\ kJ. nrac~, Vi:; 1 ~i.;,,at' I Ch1Grzowie zaopatrywana była w we- łódzkimi przedstawicielami Kolei Wasko gonowe ' modelarnię, motowozowni~ 
ot Po 1Pto'lt11 - o dh i ::-r:"Ja 1w1n C'lileh. A o · 1 ahv nxi 9:ta W\ tw;nzać p. rąd, aby ·torowych. Jak słusznie podkreślił dy- .. 
je!'it nieładnie. To mY \Yfl•'I chccm:r d~ma- l gie' · · 1 m 

• , • •
1
, • • • 1 , ·„; kopalnie nie zostnly zalane aby piece rektor naczelnv Kolei Okreg11 Łódzkie- · 

skować; WY zas \\' S!JOS!hl p rn1111c n.ni-o i • • • ' b B <l ·. . t a· . . fi - w ruchu pociągów osobowych wrpro· 
naiwny, groteskowy i ahs11tdnlny. dema-'' h11tn1cze nie zamarzły. . I go D . a er, inny J<e.6 r~ ~al .\\SJ'.J za wadza się sto'Pniowo lokomo.tywy i wa 
skuj-ecie ~ię sami? Gentlemen! n·aicic ·spo ! W t~·m to cza~ie obsł:1ga kolei el\ w:~· -:vortnidwa. pracy· ~v .koloeJrnictw1·e, ;'.t6r-e . . . _ 
kój! Knrcz;itka t;ikże Prnl?:ną żyć! I skf'l~0rDwych. ktor-c cfomeraly ws1ed1;,~. iest raCZ<'J przeds1ęb10rstwern us ug-o- · (Dalszy ciąg na strome 3-ei) \ 

L · t l ' d ·k e , k .1 , 1111111•1111111111111111111111111111111111111111111111111111111:111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111m11111111111111111111111111111nm11m111111111111111111111111111111111111111u11111111m1111111111111111111111r111111nn"" czy o o przec nami o 11m nc • \\-ru«. · 
ny przez wydział informacyjny AmhaRn-

1 
„l;1;cna" - 2ai!'!t.e - rozrhrafai~ca? d1olary nie nastawał, ani też nic mu - s11,~: o wsz:ystkikh faktacih z wasz.ej co..ł;. 

dy Bryty•.i:-::ld.cj w Warsznw:e, \Y kh'.Jn:m' ,;\V rzadzi.e Z,icdnoczenia Narodowe poz:-i ostatecznym hankrnctwcm politycz- d~ ern1ci .„propolskiej" polityki - jesf·li+ 
opis11fo sprawy nci.ęczki MilrnłaJnrka go znstal· wicepremierem w rirze•kona- nym - rtie ~tozlło . .Teśloi siG „wymvk:ił" mv ni-e.co zdziwieni. 
„koieg.a" nasz Po fachi1 czci.ii;odny Wic'k· ;,in że l~os,ia snw)eck.a honorować be;,~ to ,,wymykał" siit:; tchórzliwi•e i niecnie Czyi1hy panowi'e naiprawdę sądzilii, i-e 

.l1a111 Ste~d. dzie zasady 111110\.YY j::iltnńsldej„." swo.iemu stronnictwu. swoim 'kokg-mn .,.<.;l1?'Pi" Polacy nie wiedzą o tym, ż.e wasz 
Zgodnie z ·życzeniem panów z Arnb:-i'ln- \Vięc J~os·b. ;jc:d:vnv naród, który od 1)0- Party•jnym, którzy dz1ś. zamia11t zacnnać ,.Jibcraln:v" MancheRtcr był za Hitlera pro 

<ly pozwotimv snbie ~irzytocn·ć wr.ilrtk!. c7.atk11. a racz.ej ocl kof1ca wnjnv tw::irdo ,.,:ozrncl1y" przewid~vwa11c pr~cz pana Mi Hh-miec'ki zaś w og111c jest organem wa· 
i tego arcycir:kn\Y':go komnnilrntn: li i:: :~ l.stcpli\',"'e wbrew tno·carstwom an:o·ln- ko~<1 .!c-z:vka i ambasadę brYtyJską. ]10 !Jro sz-ego kapitału i ciężkiei-!'o przemysłu? za 

„]71ba Gmin zrsiara dnia ~ Jistopaua 1'in;,kim lironi iraszycll pra\v do Ziem /~a- stu \Yyldl'.<:zyli go pogardliwie i :o.-c:.:;dar- kogo nas Pan wreszcie - nas, dwadzie-
1JO\Yiado111icn1. że Mikoh1'kZ>'k przy-1 chod~:_h.„ nie honort1 1e zasad .y nmów pł ni.;~ z listy członków. ścia kilka milionów, a nie kilkunastu uaf1-
b:v:] szczęśl~w_le (.µodkr. na~ze) .et? An- b'1~k]~!1 i P~.'.7.dams'kich. On' zaś, wł;iśnie . Chcnc lms rozcrnli·(; do res7.ty. oPO'.vi~.- skich ntrzyman'ków. panie Steed - b.;e­
({111. \VszrsLk"e czolowe dz1en111ki bry- on: .. honorn.1:i ! ! ! Brawo ambasa·d-0 1 ty, th p Stecd w .dah;;zy.m CJ<1 1~11 o „Ang;hi, rze? 
'tyjskie wyrazily zad-0wolenie, gdyi o-1

1 

zloto11st~· p. Stc1.:<l!! . zie111i azylu i wolności", z których ko-zy- Zaś motto, czyli nstę1p z pamiętnika 
hawiano s•'r„." -„Gdy przed kil'kn tygodniami stało stali monarc]fr;cri francuscy. uoiekaj:1cy krwawe•go franka P·oświc;.camy właśnie 
Jacyż to oni troskliwi! Juk się o·bawia- s[ę jasnym. re tyl~o przez sol!ronicnie przed Wiel'ka Re,vol11cifo. tlej łzy się 'krę- oanom, 1)ańskiem11 prnfe.gowanemu. oraz 

ri -0 koc•hu11cg0 Mikolwiczylrn. My też pa- za.~raniq bPclzie móirł uniknąć prz~la- cq.„ ambasadzie brytyjskiej, która dafo swój 
miętamy, fok śię „trriszc7.yli" n1'e o jedno- (lowania i rro.o;;:ic0~0 mu wyroku śtnii!r SzlaC'l1etna nmhasado. czci11;o<l11y riani" akcept podobnym do pań&kich elukubra-
~tki, ale o miliony Polaków w wk11 J '.l'.Ul ! ci. wyihkn.ął się JHllskieJ TJfllicj; poi i· Sceed ! Pismo wasze, wierzcie nam. robi efom. 
1V czasie nowstauia warszawskiego! Do- t~..'C7.li'?J (pod'kr. nns;:c) i J!<;zedł z kr.1j11 cl:a sprawy demo1kradi. włn~ciwej oceny Czy Pol~.'ka ambasada ',.V Londynie roz· 
'lr-e f".erca! zanhvno ze 1n~lc;d11 na własne bez- .Wknlnjc?..vka i ocen'y wasz-ej „dohrei wo s:dn podobne DilblikaC]e? Czy 11·żyrn1jąc 

,.Przyczyny okazanej Mikołajczylrn- J)iecz-ei1'itwo. jak i celem 11n\kn\·~·:ia li i Prawdom6wno~ci" znac1.1fle wi.~c~.j. najfantasty.czn1t)sz1·c11 hrcdni tak7;e wsa· 
wi srrnpal'i„. Gd~, po trar,iczne.i g111!er antykQ1111111i:;ty·cz11y.;1I nizrnC'l1ów. wy- aniicli setki naszych fcl'·eton6w i urtyk11- dza S\Y6.i natręt11y nos do waszych spra'" 
~· Siknrski!!~o •. Mi·Jrnłajczyk ohią ł stn- woł;i n~·.:h je: Ro a resztowaniem i ;ika- łów te właśnie sprawy naświetlają :n;h. \Yewnętrznych? Czy pan, gentleman an-
nowishi prcmi-ern1 o;pl.uia publiczna u· zaniem.'' Dl;ite~o tei., powiedzieliśmr na wstP,:Pic. gklski. słysz.al coś o fair-Play, o uczó· 
'H1ida (podkr. tiasze) że nkht nk m<ig-t , Oczyma wy.o•hrnźn~ widzimy inż „cltlo- że odbieracie nam chleb, D<:maslrnicci-e się wcj, równej grze? , 
hvć godniejszym.„" p(Jw" z prywatn·c.go sektom przy ulicy sami V,7nsz zrenmatyr.owany fasz:ystn i or_,;y-

Trzehn się w to \loli'rzc wslnch::ić. \lpi- Matsrnlko\\·sk;e.) . .iak w:-da hurmem hy Alr. że mo:i:-ecic uważać ewent. czytel- facie] Hitlera, Sir Oswald Mosley. każe 
nb anp;ielskn ma decydować o tym, kt·o I liror;:ć swcir,n 1we7.L'"W. Nkstety·! Zbyt dn- nika polsk\ep:o za takiego głupca. !dórv sil;' prinu i •pailski•m nlGcodawco·m klaric1ć, 
dla nas P.o.Jukow ma być g-oc11nr. czy nic brze dz:ś w Polsce \\''lzyst'kirn windomo, k:iżde nnfoczywistsze bwrstwo wdmie czcigodny i pr-awclomówny mr. Ste·edt.„ 
Y:odnv. Czy to nie fost bezczelność, czvli ź.~ ni·kt na jego „b·ez1lieczeńsh\'0<" i jego Z<l dohrq monetę, zapominając równacze- (hor.) 

1'\:nJoni Cz~c:how , wazy. Jaka szkoda że nie ma parv!Wie[ka 

D 
e ł 19 0 i szkoda! żegnaj nan, doktorze. 

r,:t· e o s· z"u Fd.P• I Po odejóciu Saaz~·· doktór długo spoglą· 
&Jf':t, & :la'łrrlt i dał na świecznik, drapał się za uchem i roz-

i myślał. . 
• Trzymając pod 1:~chą ca;\ co. b~rło zaw,~-j fl:e wysok) .~wiecznik ze st~rcJ;o brązu.- 1 „Rzecz zaiste przecudna, - myślał on,­

męte w 223 Nr. „\'i·Jf1dómosc1 Giełdowych , Prz~dstaw1ał grupę: na piedestale ,stały wyrzucić szkoda„. zostawić u siebie .. , Non· 
Sasza . Sn:irn.ow, jcdVMk u .swej l:llamy, dwi~ ko~iec.e ~ignry w. str.oju E~y~ · sens! lim! „. Ota :problem! Komu by ją po-
3krzywił się i W"!Z".tll do gnbmetu doktor et F1gm•y usm1ech:i ly się f1lutern\e i wyglą- darować lub ofiarc.wać ?" 
Koszelkowa. ' . , d~ły tak._ że zdawać się tno~ło,. i~ gdyby 1 . p 0 dłn1ższym namyśle przvpomninł sobie 

- A, i:h'ogi rnłetlzieńcii:e! - temi słowy me obovllq.zek pod~rzymywama swieczmkn, doktór. o istnieniu dobrego przyjaciela, 
P~\~itał go doktó!.". -~.No, jak się czujemy? to zesk_~c1?;yłyby z r;icdestału. . I adwokata UchoWll.i któremu winien był za 
Goi dobrego pan rawie? Do~to! spoJrznł na. prezent, POV:'Oli po• prowadzenie proceSr•. - . 

Sasza zamrugcił. oczyma, przyłożył rękę draD~.J'. się ~a. u~hem, mezdecydowame chrzą I :- Wspaniale. - pcstanowił. - Jemu, ja·. 
do serca i powiedzia~ drżącym ze wzruszec k.1'J.ął l hałashwie wyt:-irł 11os. .. l ko przyjacielowi, przykro będzie przyjąć 
nia głosem: - Rzecz naprawdę. cudown~; -: wyJą,- ode mnie pieniądze, t1. będzie bardzo na mfoj. 

- Ukłony nr:i:esyla panu ,Iwanie Nikola· kał ;--: al~„, jakby tu .się wy!azic, me .tego„. scu, jeśli_ mu zrobię łodny prezent. W dodat· 
jewiczu, mamcia. J(ezała podziękować„. Je- 'ro JUZ me dekolt n l~cho w1.e co... ku jest kawalerem i lubi takie rzecri:y. Od-
stem µ m'"my j::-dynr..kiem i pan mi życie - Jakto, d~aczel?'0. ! . „ . I wio~ę mu to ~iabelskie. arcydzieło.! . 
uratował.„ Wyleczył gro:~ną chorobę, i„. ,My -;- Sam .i.v:ąz .kumci~! ~ie wymyshł?Y cze- Nie zwlekaJąc, ctoktor ubra.ł się, wziął 
obydwoje nie wiemy jak odwdzięczyć się gos ?;:i-rdzieJ pieprzy3wmtego. Pr~ecież. po· świecznik i pojechnl do Uchowa .. 
panu.„ stawie. na sto~ talq,. fant:1~1:1agor1ę, znaczy _ Serwus, przyjacielu! Ja do ciebie„. 

D 1 ·d 1 _ .. 1 d · , całe micszkame z:'meczysc1c ! Przvszedłem, bracie, podziękować za twą 
- oJrze, o )r„~„ m~o ziencze - prri:er- . d . • . · · · 

wał doktór, C'zen:rieniąc sie z zadowolenia.- - Jalu pai~, oktorz~, 1!'a dziwny stosu· prac~„. Pie~1~dzy brać me chcesz, Wl~c 
Zrobiłem tylko to, co zrobiłby każdy inny n,e~ d.o sri:tuki. -:- obraził się ~asz1a. - Pr~e- pr~rJm choctaz tę ,d~obnostkę„. Och, bracie 
na mojem miejscu ciez to okaz, mech pan spoJrzy, Tyle p1ę- moJ„. Rzecz - cuuo. 

„ • • • • kna i subtelności, ausza wypełnia się eksta· Mecenas spojrzał na św'iecznik. Ogarnął 
- , Jestem. 1.1 ,n1amus~ . Jedrnalue.m. · · zą, a gardło ści'!lrnjl} łzy! Kiedy widzisz ta- go niewypowiedziany zachwyt. 

Jestesi;i:;.y ludzi;ii biEdnymi. 1 me mozemy kie piękno zapominasz o wszystkim ziem- - Tó jest coś! - zachichotał on.-Niech 
zapłacie za panr.ką pracę i„. nam bardzo ki N' h · ·1 i.. • k t 1' 1 , · ·1 t · 1 1· , 

·k d kt h . . . d 1; s m.„ l iec pan spoJr.zy. ie ruc..,,.u, Ja a o ic 1>0 wezm1e, wyin:vts ą ez rnna ·ie cos 
prz:r. r?,. 0 .orze, 1c ociaz, Je narne, ma- masa powietrza, eksr,resja! podobnego! cudne! P:rześ iczne! Gdzieś ty 
n:usia l Ja:„, Jcdyn3;,t u m~y, bardzo p~o- - · Wszystko to świetnie rozumiem, mój wytrzasnął takie arcydzieło? 
simy przyJąc t~l1 ~ mewielki p~d.arunek„. Ja- drogi, przerwał dClktór - ale jestem ptze- Zachwyt minął, adwokat z trwogą spoj-
~o symbol ,nas;,;cJ wdzięcznosc~„ .. ~zect ta cież ojcem rodzin:/. u mnie w domu dziecia- rzał na drzwi i rzekł: 
;1est \1~rd7:-0 droga,, starośw1eck1 brąz.„ ki. b:oe.g.nją. damy bywadą. _Tylko ty, bracie, r:abietz swój prezent. 
ltzadkie dzieło sztuki. . , - Swoją odmową pan bardzo zasmuci i Ja nie przyjmę„. 

- Zbyteczne! - ' Zmarszczył się doktor-- mnie i l11.amcię. Jest em u mamy jedyna- - Dlaczego? - przestraszył się doktór. 
poco to? , kiem„. Pan uratował mi zycie„. MY- ódda· - A dlatego.„ do mnie matka przycho-

- Niech pan, proszę, nie odmawia! - jemy panu najdroi&szą naszą pamiątkę, i.„ . d;Ji, klien i... nawet słutąc~j się wstydzę. 
nie przestawał bełkotać Sasża, rozwijają,c ~ałuje tylko, że pan nie posiada pary do te- - Nie - nie - nie... Nie śmiesz odma· 
zawiniątko. - Pan tym dotknie i mnie i go świecznika... wiac ! - doktór :r„mnachał rękoma. - To 
m1uncię, jeżeli odmówi.„ Rzecz bard?lo do· - Dziękuję, kochanku, jestem bardzo jest rzecz fU'tystyczna.„ Ile ruchu.„ Ekspre· 
br.a.„ przesr;ła do nas po nieboszcr.yku pap- wdzięczny„. Ukłony dla mamci, ale słowo sji. .. Nie chcę więC'lj mówić! Obrazisz mnie! 
ciu„. Przechqwywaliśmy ją jak, drogą pa· honoru, niech pan sam osądzi, u m11ici tu - żeby chocia~ było zamazane, :albo li-
iniątkę„. papci·o· skupywał i spr.r;ede: .. :wał . z n. a- dzieciaki biegają, damy przychodzą. „. No, I steczki figowe przyczepić.„ 
wcom„. Teraz mama i ja. tym się zajmuje- dobrze już, niech zostanie. Przecież nie po- - Ale dokt6r jes2Czc energiczniej zama. 
my.„ · · • trafię pana pr:zekonnć... . . chał rtkotna., wyskoczył z mieezkania Ucho-

~J.ł!:E!i.a odwbi\ł swój s~~ i i,ą:oezyś?ie - Nie ąi~ o e3ym ~6wić -- u,~eszył si~ wa. i •94.owolo!1y ~e potrafił porabY,ć s.te 
•tiJ>:ił'ńa. s,!;..ął. BY-ł to kUni · . ~ S ZA•c.=.,~mśw1'e~łiedzie..~tl4Jlh.o.~ 110dartmlfu •. J10..ae.eltal.d2 ®..l!!-J.bl 

Po jego odejściu. mecenas obejrzał świe· 
cznik ze wszystkich stron i jak doktór 
przedtem, długo l:1mal. sobie głowę nad pro· 
ble:qi.em: Co zrobić. 'l prezentem?. 

- Rzecz cudna :.__ rozmyślał - wyrzucid 
szkoda. i:atrzymać u siebie nie . sposób. 
N i:jlepiej . pod~ro\vać komuś... Ofiaruje go 
dziś komikowi Szaszkinov.i. Stary zbereź· 
nik lubi takie „sztnczki" a do tego ma dziś 
benefis.„" 

Powiedziane - .z1~obione. Wieczorem sta• 
rannie opakowany świecznik byl do;ęczo• 
ny komikowi. Cały wieczór garderoba 
Staszkina była szturmowana przez panów 
pragnących obejrzeć prezent. Cały czas pą.: 
nował zgiełk i śmicth, podobny do końskie· 
go rżenia. · 
. '!-'o pr~dstawienil!, komik wzruszył ra• 

m1Qnam1: 
.- No, dokąd zawieźć to paskudztwo t 

Mieszkam prywatniP., dó mnie przecież ar• 
tystki przychodzą! Toż to nie fotografia, 
którą niożna do sżnf1ady schować! 

- A ty, mospanie, sprzedaj, - paradził 
teatralny fryzjer, - .na przedmieściu mie· 
sz.lta ste.ruszka z synem, która skupuje 
staroświeckie brązy.„ Jedź pan i zapytaj 
o Smimową„. Ją każdy zna.„ 

Komik usłuchał- „ 

Parę,dni pófaiej, doktór Koszelkow sie· 
dział w swym gatinecie i pocierając czoło 
palcem, rozmyślał o kwasach żółciowych. 
Nagle otwarto z hPłasem drzwi. Do gabine• 
tu wpadł Sasza Smirnow. Cala jego figura 
wyrafała, l!:achwyt i szczęści~„. W ręku trzy­
mał coś zawihiętego w gazHę. 

- Doktorze! - ZA.wołał ciężko dysząc. -
NiMh pan sobie wyobrazi moją radt>ść ! Ma 
pan wyj!ltkowe szeżęście ! Udało się nam 
zdobyć parę do tamtego świecznika!„. Mam 
cia jest taka szczęśliwa„. Jestem u matki 
jedynakiem.„ Pan ur&tował mi tycie„. 

I Sasza, drzący z głębokiej wdzięczności, 
postawił przed doktorem świecznik. Dok• 
tór roidziawił usta, chciał coś powi~dziec, 
ale nie powiedział nic, Język odmówił "11U 
X>osłuszeństwa. „ . 

• 
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PRZY&ODY i WACKA 

WACEK: - Po co nas wzywają? 
WICEK: - Aby nam przydzielić obo· 

wiązkową pracę„. 
WACEK: - Ja.cy troskliwi! 

Szczepienłe dzieci 
przeciwko dyfterytowi tut s!- rozt1oczęlo 

DonooHiśrny, że Wydział Zdrowia po· 
stanowił 10rganizować akcję bez.piat· 
nych szczepień ochronnych prz~.lwko 
dyfterytowi w związku ze wzrostem 
liczł?y zachorowań. 

Szc1epienia o<lbywają się jui od dnia 
wczorajszego i trwać będą do 31 stycz• 
nia 1948 roku. · 

Przeciwko dyfterytowi należy ~ze· 
pić dzieci zdrowe w wieku od 1-7 lat, 
w godzinach od 1-ej do 3-ej po IJQłud· 
niu, w następują.cych punktad miasta; 
pr1y ul. Nowotki 125, Szpitalnej 12. 
N a1>iórkowskiego 72-a, Sanockiej 36, 

. Piotrkowskiej 113, Próchnika 41 (Za­
wadzka), Srebrzyńskiej 75, Zgierskiej 

·130, Pryncypalnej 3 i Pabianickiej 
wo. (t) 

38. 762 rencist6w 
zna'dule si' na teren!• lodzl 

Il' ść rent wypłacanych przez oddział 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Ł<i 
dzr stale wzrasta, przy czym najwiię· 
l<szv przyrost daje się zauważyć w ren· 
łach robotniczych. 

W miiesiącu październiku rb. ZUS 
'łlypłacił w Lodzi ogółem 38.762 renty 
~a łączną sumę 96.104.096 zł, W miesla 
c.u tym przybyło 1594 nowych rent, w 
tym 1315 rent iemeryta1lnych rotJ,c\tn1ll­
czych. Pozostałe 279 to renty wypad» 
kowe r emerytailne pracowników urny· 
słowych. 

Pozatem podane wyżej liczby obej­
mują renty Inwalidzkie, przyznane ubez 
pieczonym oraz renty wdowie I sieroce, 
które otrzymują rodziny pozootałe pó 
imarłych ubezp;jieczonych. (s) 

KIEROWNIK: Duży 
rem, mały mechanikiem!. .. 

WICEK: - Tak bez nauki? 
KIEROWNIK: - Obojętne! 

profeso- WICEK: - Filozofia to jest tego„. SŁUCHACZE: - Wiwat pro!esorł 
tak konkretna nierzeczywistość, że Pięknie pan mówił! Tak niezrozumia1o1 
można powiedzieć„. Psia krew!.„ Ko· le!.„ . .. 
nied WICEK: - Ależ painowlef.„ 

Bolączki ·t.odzi 
i województwa omówione zoslaly wczoraj na spec• 
iąlnej konferencji w obecności Ministra Osóbki· 
Morawskiego. -Rzqd ure.guluie sprawę komornego 

Z udziałem Ministra Administracji Pu 1 działpw Zarządu Miejskiego I Urzędu I w katastrofalnym stanie. 
blkzhej Osóbki • Morawskiego, który Wojewódzkiego, dyrektorzy przedsię· Liczba wypadków budowlanych ciągle 
przybył do Lodzi w towarzystwie dyrek· biorstw miejskich itd. się zwiększa i ciągle ubywa w Lodzi 
torów departamentu, odbyła się wczoraj Konferencję zagaił minister Osóbka- mieszkań. Domy łódzkie są deficytowe 
w gmachu Urzędu Wojewódzkiego wiei- Morawski, komunikując, iż celem jego i miastu brak odpowiednich fundusz6Wi 
ka konferencja, na ·której omówione ZO· przyjazdu do Łodzi je.st chęć wysłucha· na przeprowadzanie koniecznych re• 
stały najaktualniejsze bolączki lodzi i nia relacji zainteresowanych władz i u- montów toteż nakazem chwili jest przy'! 
województwa łódzkiego. rzędów o istniejących trudnościach i znanie Lodzi odpowiednich kredytów• 

Udział w konferencji wzięli Wojewoda mankamentach. aby zażel(tlać grożące niebezpieczeństwo. 
łódzki f włcewojewodowle, Prezydent O bolączkach Lodzi mówił pierwszy Miasto odczuwa również w poważ~ 
miasta ł wiceprezydenci, prezes Miej- dyrektor Zarządu Miejskiego mgr Gins- nym stopniu brak odpowiednich urzą• 
sk.lej Rady Narodowej, starostowie i bur bert, poświęcając specjalną uwagę spra dzeń sanitarnych, a Miejska Biblioteka 
mistrzowie, naczelnfcy wszystkich wy- wie domów łódzkich, któr~ znajdują się Publiczna, która została wielkim nakła• 

dem kosztów I wysiłków odremontowa• Badanie budżetów rodzinnych ;~y;i:arno0s~:t:l:ne o;~~~~cz~~le 1:r:~= 
trzeba jeszcze pewnych sum, o które 

Robotnicy 5-ciu fabryk łódzkich zapisujq ml~siool:~ZJ~~~~~~~l~az:i:~:a·Oczyszcza„ 
WSzyslkie wydatki i zarobki W listopadzie nia Miasta poruszył bolączki, reprezen• 

Ministerstwo Pracy i Opieki Spotecz· przemysłowych wyszukali 15 rodzin, 4.0 towanej przez siebie instytucji, W'Skazu-< 
nej, interesując się stopą życiową rzesz i 5.0 osobowych, po trzy w każdej fa. jąc na katastrofalny brak taboru do wy• 
pracownkzych, postanowiło ustalić, jak bryce, wręczając głowom rodziny spe- wożenia śmieci i łekałil z domów łódzkich. 
si~ przedstawiają miesięczne budżety ro- cjalne książeczki, do których robotnicy Starostowie wskazywali na nled~s~a­
dzin robotniczych l w tym celu wydało zapisują skrzętnie wszelkie wydatki I za- teczną Ilość magazynów żywnosc 0 • 
odpowiednie Mrządzenia, dotyczące tere robkl. wych, podnosząc równocześnie, Iż roz­
nu całego kraju. Rachunki będą prowadzone przez cały maite przepisy nadchodzą często do to­
w Łodzi sprawą tą zaj~ła się specjalna listopad, dnia 6 grudnia zostaną odebra- dzi z opóźnieniem, co komplikuje nieje· 

komisja, w skład której weszli przedsla- ne i przesłane do Głównego Urzędu Sta dnokrotnie tok pracy . 
wiciele Inspekcji Pracy, Okręgowej Ko- tystycznego, który obliczy jakle były ko- Przedstawiciele województwa rów--

I k I 
• misji Związków Zawodowych i Wydzla- szty utrzymania w miesiącu listopadzie nież poruszali sprawy mieszkaniowe na 0 8)3fZ8 lu Statystycznego przy Zarządzie Miej- na terenie całego kraju. terenie poszczególnych miast, mówili o • I ł I sklm. Do wyników t,ej ankiety Ministerstwo niedostatecznych kredytach na budowę nie POZO$ ana W J 8 Komisja ta wybrała jeszcze w paz·. Pracy i Op' k' S ł . . . . dróg w województwie łódzkim, o spra· 

d 
. 'k b 5 ie I po eczneJ przywiązuje wach melioracyjnych ltd. 

(Dokoflczeni.e ze 8 trony 2--ej) z1erm ~ r . wi~kszych zakładów pra- duże znaczenie. 
gony moforowe, któr~ w znacznej mle- cy, a m1an~wlcle zak!ady prze1!1ysło"'.e Należy zaznaczyć, że wszystkie rodzi Minister wysłuchał wszystkich skal'\ 
rze usiprawnią 1 udogodnią komu.ni-kacje dawn. S~he1blera, Union • !exhl~, pon- ny, prowadzące książeczki, otrzymają- i zażaleń, poczym zako.munikował, h 
na tych k<llejach. Podą.gi K:olel Wąsko c~oszarmę Haua, fabrykę Phhala 1 Tkał- po 300 złotych za przeprowadzenie ra- jPst zadowolony, iż miał możność bezpo 
torowych kursują w macznej części jut mę Jedwabniczą przy u~. Południowej. chunków swych budżetów domowych. średnio zapoznać się z wszystkimi bo-
oświet!one, a od 1 grudnl·a uruchamia Instruktorzy fabryczm tych zakładów (k) łączkami todzi l województwa. 
5;~ pociąg przyśpi~zony motorowy :t - - Bolączki te są istotne, jednakże nie 

~t~~; ~~~~:?=~ktń~ą~;:~; Zabójca Bielawy Uj~ty! i!~i:~"!·~~w~~"~:0 ~~,~~l~~~~-1·''?~:: 
Doskoinale pracują równiet. Koleje M d b k bó Minister zwrócił się następnie do obeł. Wąskotorowe Sląskie _ szlachetna ry· Or ra Un OWY, CZY za )SIWO W afekcie? nych, aby komunikowali mu nadal o lst· 

walizacja między tymi dworna okr~ia· Jak już donosiliśmy w ubiegły piątek. miesz1kania wraz z owym mężczyzną. niejących trudnościach, które Minister-
mi, wytężona praca kolejarzy, stanie w mieszkaniu przy ul. Gdańskiej 172 Po upływie pewnego czasu powród stwo będzie się starało załatwić w mia· 
się niewątpliwie przykładem dla innych dokonana została potworna zbrodnia na sam i nożem poderżnął gardło Biela· rę swych możliwości I w hlerarchi po· 
o;kręgów. Goobie 26-letniej Marianny iBieJawy. wie, uderzywszy ją uprzednio młotkiem trzeb, Jednocześnie Minister zwrócił 

W rezolucji powziętej wczoraj, pra· Morderca 10 stał szybko uję1y przez w głowę, Po dokonaniu z.brodni zrabo· uwagę, aby wszelkie memoriały byiy 
eownicy Kolei Wąslmtorowych 0 .0.K.P. władze śledcze. Okazał się nim Mieczy- wał z mieszkania garderobę swej przy· ujmowane w formę treściwą. „Więcej 
Katowice i 0.0.K.P. I,ódź zrzeszeni w sław Łuczak, ślusarz, zamieszkały pr~y jaciółki, radio.~parat f inne rzeczy, któ· należy poświęcać uwagi obywatelowi, a 
Zawodowym, Związku Kolejarzy, zobo~ ut. Armil Ludowej 27. re sprzedał następnie za t5.000 złotych nie redagowaniu długich elaboratów, 
wlązują się do podwyższenia wydajno- Z ofiarą swą pozna.ł się on w Niem- na Bazarach. których nie można poprostu doczytać 
ści pracy w warsztatach, przez zwlęk- c1ech na robotach. Do Lodzi powrócUi Zabójca został aresztowany w nocy z do końca" - oświadczył Minister. 
szenie napraw głównych I średnich pa- razem. Łączyły Ich, jak zezna! Łucza·k, 20 na 21 bm. Pociątkowo wypierał sie W końcu Minister złożył bardzo wa~ 
ro·wozów oraz wagonów, do zapewnie- zażyłe stosunki:, mimo to obydwoje zbrodni, potem jednak przyznał się do ne oświadczenie, dotyczące sprawy def!: 
nia ludności dowozu koniecznych zapa· mieszkali oddzielnie. zaoojs.twa Bielawy i rab-unku. cytowej gospodarki domami. Gospodar• 
sów żywnościowych, do zapewnienia Marianna Bielawa pracowała jaiw Łuczak usiłuje na<lać zbrodni chara·k- ka ta dlatego przynosi deficyt I poważ· 
dostawy buraków do cukrowni, węgla prządka w PZPB nr. 61 Krytycznego ter „crimete passionele" tj. zabójstwa w ne trudności dla samorządów, bo komor­
dla ludności miast I wsi, oraz dla fabryk dnia tj. I 9 bm. Łucnk wcześnie przy. afekcie, twierdząc, że zazdrość była be1 ne obecne nie jest dostosowane do rze-
1 elektrowni, PRZEZ WYKONANIE ZA- szedł do miieszkania swej prnyjaciólki, pośrednią przyczyną. czywistych wydatków I potrzeb, toteż 
PLANOWANIA TYCH PRZEWOlOW gdzie zastał jakiegoś obcego mężc?yz· Jak było w Istocie wyl<aże śledz1wo i Rząd będzie musiał znaleźć rowmny 
- PONAD 100 PROCENT. nę. Urządził on swej przyjaciółce pie· sprawa sądowa, kióra odhę<lzle się prze sposób ur~~rnl'>wani" spnwy komornego 

/(.. kieAna awanturę, '!)oczem wvs.zedł z ciwko zaibókv · w trvhie doraźnym. · (o) aby doniy ~·r ~+~ły '" ć r· · '--'~'e. (s· 
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Pl,kny . dar uczniów 
t wie rodziny zaczad z one na alllluawę Warszawy 

N a adres „Expressu" w.plynęh1 su:mr 
17.500 zł., zebra.na na odbudowę War.i 
szawy przez uczą-cą siię młodzież Pań• 

stwowego Koedukacyjnego Gimnazju:rnl 
Hain<liowego l Uooum Administracyjn&' 
go w Kutnie. I 

Nie palle w piecach wieczorem i nie zamykać zbyt wcześ­
nie drzwiczek! - Jak należy ratować zaczadzonych? 

(< Ublie1głlej inocy 'Miejskie Pogotowie 

1 'R.atunkowe wzywane było aż do dwóch 
1:wypadków zbiorowego z.aczadzenia, k.tó 
l:re szczęśliwym tylko z•bliegiem okolicz­
~ośoi nile p·ocd•ągnęły za sobą śmiertel­
rych 01fiar. Czad jest bowi,em bardzo 
silf]ie <lzialaj1ącą trucizną. 

,. . P·iierwsry wypadek wydarzył się 
·w domu przy ul. Nowotki 26, gdzie za­

tczadzeniu uległy trzy kobiety: 49-letnia 
\Franciszka, 30-letnia Maria i 22-letnla 
:Jadwiga Kopyt. Bezpośrednio przed uda 
bd1em się na spoczynek na'Pa.!ily w piecu 
li rawcześnie zamknęły drzwiczki. Nie­
fbstrożniość swą niewątpiirwie iprzypłaol­
lłyiby życiem, gdyby nie to, że jedna z 
'nkh zibudziła się i poc,zuwszy ulaitni·ają­
cy się ·czad otwQrzyła natychmlalSlt okno 
'alarmując sąsiad1ów, a c-ii - Po1gotowie. 

Drugi wyipadek zbiorowego zacradze 
'iiia miał mi·ejsce w domu przy ul. Piotr 
kowskiej 132, gdzie również w nocy 
'uległy zaczadzeniu trzy osoby, a miano­
lWicie 60-letnia Anna l(ozłowska, 35-
łetnia Irena Kamińska i 9-łetnia Barba-
'ra l(am'ińska. · 

I . tej trójce udZii·e1.U pomocy lekar1 
Pogofow.ia Raitunikow.eigo. 

Z czad·em nie ma żartów. W wku 
uihi·egłym kiJI<a osób w naszym mieście 
~·osfradało życie, za.truwając się nim. 
Poniieważ wypa·dki tego roid·za1ju m().ga 

:nadal mieć miiejsce, zwłaszcza oheicnie: 
gdy ludność przystąipoiła już do Qlpa.tan!a 
'mieszkań, na1eży udrieilić ludnośd pew· 
nych rad i wskazowek. 
1 Czad, czyilii Ueook węgla, powstaje 
:Wówczas, gdy węgiel spala się przy nie­
dostatecznym dostępie po.wietrz.a. Jest 
lto bardzlO \siiOnie d:ziałaj1ąc:a trud.ut~. 
gdyiż wystarczy tylko 1 proc. zawarto­
'ści teg,o gazu w powietrzu, aby nastą­
piło śmiertelne zatrucie. 

Pierwsze objawy zaaa<l'z•enl.a oo ból 
głowy, nudności, szum w uszach, uczucie 
'ciężaru w głowie. Gdy Oibj_awy tie odczu 
~iemy w ciąigu dnfa, to jeszcze pół biedy . 
. Gmrej jedna•k, gdy czad wydobywa się 
z pi1eca w nocy, kiedy jesteśmy pogrą­
żeni we śnire. Wtedy prze•ważnie epilog 
bywa tr aglczny. 

Po pierws.zyeih objawach zatrucia cza 
aem tj. po bólach i zawrotach 5łowy 
następują wymioty, osłabienie I utrata 
przytomności. Cha1rakforystyczny jeSit 

iwygJą<l zacrndzonego: twarz Jego sitaje 
)i·ę jasik.rawo - c·z.erw01I1a, ni~co obrzę-

kła. Jeżeli w tym okresie nie będą za· cznego oddychania. Ci1alo cho·rego v.rfn­
stooowane natycihmiast środki ratunko- no być prry tym <losta•tecznie ogrzane, 
we - może szybko nastąpić śmiert. należy obłożyć jie grza;tkami, h.tb butel-
Groźnym oibjawem przy z.aczadzen1u kami z gorącą wodą i oiepło okryć. Je­

jest wystąpioenie dr.gawek, Móre dowo- żeli w stan:ie nieprzytomnym .nastąp:1ą 
dizą IO lpi0Wa1żnym za1mdu organizmu.. wymioty, należy głowę chorego obróciić 
U zacza<l:zonyc,h moigą wystąpić także na bok, gdyż za•truty może się łat .\To 
o·bjawy silnego podniecenia, dochodzące zachł'ysnąć. 
do ataków szału. 1 W każdym wypadku zaczadzenia na-

Jak należy ratować zaczadzonych? . leży bezwzględnie wezwać lekarza Po­
N atycihmi,ast po wystąpieniu pi~rws7ych gotowia Ratunkowego, który wykona 
oznak ratrucia należy szeroko otwo-. w miarę potrzeby upust krwi, wstrzyk­
rzyć okna, gdyż czyste, świeże powie- j nie środki, pobudzające oddech i krąże­
trze jest najlepszym lekarstwem przy . nie krwi. 
zatruc·iu tlenkiem węgla. Po udzi·eleniu pierwszej pomocy cho 

1Pomfo1Szdzenlie, w Mórym nastą,pHIO ry winiie·n pozostać pod opieką lekarską, 
za>truCJie, na,Jeży groofownie pnewie- gdyż cręsto po z.a.truciu tlenkiem wę­
trzył, poczem uS1Unąć źródło trująriego gla wy.stępują p-0wikłania płucne i móz­
gazu. Nalieży s.prawd'zi1ć szc1elność pie go.we. 
ca, a w razie zatkania przewodów ko- Pamiętać należy o tym, aby w pie-
minowych - przeczyścił je. cach nie palić wieczorem f nie zamykać 

fPierwszia pomoc przy rnczadze'11tu zbyt wcześn:ie drzwiczek. Lepiej prze­
poleg3 na wyniesieniu zatrutego na czekać jeszcz.e kilka minut I drzwiczki 
świeże powietrze, razluźnieniu odzieży, I zamknąć dopiero wówczas, gdy w piecu 
kołnierzyka i paska i zastosowaniu sztu nie będzie śla.du czarnego węgla! (t) 

Zastrzelił kierownika komisariatu 
Rabuś i bandyta wpadł wreszc~e w ręce władz 

Dnia 21 siercr;mia ubiiegłego roku, na I wspó!.rnilcy zostali wyprowadren1 z tram 
dwóch rzeźników toozkkh Wła<lysfawa waju, ten pojechał dalej, zabierając ze 
Wojkza1ka i Anto111iJego Moraczewske- sobą teczkę, w której znajdowała się 
go, udających siię fu.rmankami. do jedne- cała zrabowana suma. 
go z mlastecrnk, dlQikonaino na dro~ze, Po pewnym czaSiie Milicja ustaliła, iż 
na teremie Kochanówka, zuchwałego na ukrywa'ją.cynn się trzecffm sprawcą jest 
padu ralbunkowiego. Wacław Koper, do miieszkaŃa którego 

Napastnicy zrabowali rzeźnikom dele•gowano wywiadowców. Oświa<fic10 
107.000 złotych' poczem zbiegli. no im, że Koper udał się na polowanie. 

Poszkodowani niatychmi1asd dali zinać Obsławiooo las i „myś1i1wego" zatuy-
o napadzie w X komisariade MO. przy mano. , W czasie konwojowania go do 
iu!I. Utmano,wskiiego, podając je<lnocz'e,ś- miasta, Koperowi udało się wyciągnąć 
nie dokładny rysopis wszystkich trzech rewolwer kierownikowi XV komisaria-

Sun.ia ta jest wynikiiem m~ies.1ęcznegó 

oi.podat•k()wanlla si-ę uczniów całego Gim 
nazjum i Lkeum. 

Piękny przykiad młod-iięi~y ~zikolnef 
K'lltna znajdzie n:iewą~iplirwie natśl.adow• 

ców i. w innych zakłatlaclt sz,kolnyc!h. 

Za kradziet.e w fabrykach ., 
Z ookarżenfa pro-kuratoria Bcoo>einikai 

Sąd Okręgowy . w L:>dvi1 rozpa·trywal 
wczoraj w tryb!~ doraźnym dwie spraJol 
wy, dotyczące kradzieży w za1kładiacł1 

pracy. 
Kierownik far1bfamii PZPB nr. 9 (dawi 

nej fabryk! Ki1J1dermana), Zenon Ober­
bek przywłaszczył sobie 46 metrów; 
płótna oraz 2 kg. farby. Przeprowadzo.i 
na w micęsz.kaniu jego 1ewizj1a dała d()o1 
wlO<ły obciążające. Znaleziony towari 
wstał s.konf!skowany. 

Oberook przyznał się do wi1r1y. Został 
skazany na 3 lata więzienia oraz na po· 
zbawienie praw na 2 · tata. 

Towar orar far.hę zwrócono fabryce„ 
. Druga rozprawa toczyła s1ię przed1w-' 

ko 2 robotnikom PZPW nr. 36 - Felik' 
sowii Gidelskiemu i Romanowi P~asne• 
mu oskarżonym o skradzenie sztuki jed• 
wabi.u. Niie zdołali jej wynieść odraz.u' 
w iobawle w-zibłlldrenda ~jrzenija po_. 
stanowili w:llęc ją pr1eciąć na dwie po~ 
łowy. Pierwszą część skradzionego to-' 
wa•ru uda.Jo im się wynieść ni-espostrze­
żen'ie, za nasit-ępnym ·razem zootaH prz~ 
ohwyoenł. 

OOellSlki miaf Jut' na l!mmijmtu ~aw• 
11Jfe:jszą krad'zież, 1a co był skazany na 
6 miesięcy wię.zienia. Tym raziem otrzy· 
mał 3 łata i 6 miesięcy, zaś Roman 
Piasny - 3 fata Wf~zienia. · 

spr·awców. lu Janikowi I położyć go . trupem na Wstrzymany ruch kolawy 
P·rzewld.uJąc, ze banidyd będą wrącali miejscu, a następnie, korzystając· z za- u 

<k>i mlilasta tramwajem d10jazd1Q1wym, X mieszania, zbiec w niewiadomym kie- aa ul. Daszy6skiego 
komisa.ri·at wys.lał ki!Lkn.t iwywitl<lowców runku. W ~w1hi:ziku z budową 1xmt 1~lejowe-
na przystanek, gdzie .rzeczywiści~ schwy DOpliero olbecniie ustalono, 'f~ rai0u5 ł go na uit. Daiszyńskiego, w cz&Sie od 22 
łano w wagonie dwoch sprawcow na· morderca ukrywa si-ę na terenie Jele- bm. 'do 6 grud1n1a rb. W\Strzymany zosta• 
padu - Ignacego Purgota i Wacława · j G'r pod nrzybranym nazwiskiem je ruch kodowy na te1' uftcy-, na odicinkli 
Filifp~iego z Rudy Pa'bianick;ej. nte 0 Y • ł' • · • 

Pierwszy z nkh w wyniku roziprawy Walentego 81ocha, ·pracując w jednej 7. od Ta1rigowieJ. dio Wodnej: Wszelkie po• 
sądowej skazany został na 10 lat wię- tamtejszych fabryk. . . - -. . • ja1dy (za wyjl!!tkiiem tramwajów, Móre 
zienia, drugd na 5 lał. W u1bi:eigły pon'liedizrnłek gro~nego kursować bę<lą normalnie) objeżdża~ 

Trzeci. sprawc,a rabunku zdołał ujść z!brodniarza, zakutego w kaj<lany, prze· będą ten teren uti'Cami Targową, Na-' 
zastaw11oinyldh sideł. Gdy dwaj jego wiezdO'llo do Lodzi. (s) wrot i Woicjlną. (t) -- „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„ ...... 
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kiry je, kto kieruje tą całą akcJą. Jeszcze ł c·hod1ł jeszcze jeden pacje'Illt. Uśmiech' 
nie mamy .śladu Ich „szelf.a". Anny zastyga nagle: Amdrzej! 

- Oni sam& go wydadzą, ni~'h tyl,~o - Jeszc1e jeden pacjent, pani dioktór! 
wpadną w nas.r~ ręce. Przypom:i!nam, ze - mówi żar:tobliwiie. 
olbiecał m@ ipan Hansa. - Ręka Mary· Anina wraca do gabinetu. 
sia dotyka boczn:ej.?kiesze~i. _ Proszę, nliioch pa.n wejd.z,i.e! 

_ Ma 'P'an bron. S.trumpf musi się Mo:żna ipa~ić? 
diostać żywy w nasze ręcie! . . . . . 

- Będzie„. jeszcze. żywy _ mówi -. Pr-0szę, pop elmczkę zna1dz1e parr 
twardym, suchym głooom Maryś. na .bl-mku. 

ZartrzymaH się w Głownie i zjedli hm I IPo pr1ybydu do domu, Anna jest bar­
doskonałą kolację. Oboj-e Małyn1i1czowie dzo powściągliwa i m:i.łomówna. Stara 
byl1i1 przemiłymi! towarzY15zami, diowdpni się nl·e patrzeć na Jerzego, odpo·wiada 
i weseJi. Anina mimo sw,ojej rererwy, z momsylaibami. Nie wkl!zi jaśniiejących 
jaką zawsze odnos.Ua się do ludizJi, roz- oczu mężczy·my, nie dosfrzega też bo­
b.3wiła się takfo, ulegając ogólnej weso- lesnego zdz1iwiiienia, Móre pojawiig się na 
łości. . jego twar1y. Jerzy z ciężkim siercem 

Pa.n w mitndurz,e patrzy .na śC<i1ągnl•ę- Andrzej zapala papieros.a. siada obok 
tą bólem twarz chłoipca. biurka. 

- Ni1ech pan bę<l'z·e os.trożny„. - Czemu nie pr?yszłaś wtedy? 
- Więc kiedy, kiedy? - pyta .po·ryw- - Dzwoniłam do pana, nie powłó· 

c10 Maryś. rzono? 
- No dobrze, z1a kilka dni zaczyna· wt· - „.po orzono .. , 

my. IProszię przyjść, omówimy szcze· - Powiiedz mi wreszcie, ciiego właś• 
gółowy plan <lziałaoda. c1w;e chcesz ode mlflie? - rzuca poryw Doktór Małynkz był bk troskHwy wo i<lizie sipa•ć„. Go ten nastrój ozna~·za? 

bee fony, tak usłużny v od.dany, że An- Tak niedawno była wesoła ..• 
na w pewnym momencie pozazdrościła 
tej ni·epi0nętn1ej i nieq;gralbnej kobieci(ł, 

~ . . 
Anina pracuje skupiona t :poważn:t. 

Jakże przy}emnie znaleźć siię w tO'· 
war1Y15twie bki~o do:brane•go małień­
S'twa ! ! j1acy wesiel1~ i zadowoleni! 

W raicali do Lodzi dość późno. :Anna 
siedz,iała oiparta o Jerzego. ' 

Auitr, szło szyibiko. 
Było jej do1brz.e i wygodnie. Pomyśh­

fa, ż~ byłohy ba1rdzo przyjemnie zasnąć 
tera1, choć na chwtlkę. SkołnH.a by tyl· 
ko głowę i oparła o ramię 'Jerzego„. 

Jerzy miiJczy już od <llłuższej C'hWil! 
Czu.je Anlil<ę przyituloną do swego boku i 

daje si<ę opanow1ć uczuciu, które tkwią­
ce d>0tychczas gd z i"~·3 w podświa<lomoś-

• .c1i1. nal!ll•e cała sił a dało znać o sobie ..• 

R.OZDZIAL 23-ci, Jej wiprawne ręce ma,n·,pulują zręcrniie 
przy apara:tach, lampach, zastrzykach ... 

Ma·ryś stoi przed siwym panem w Godzi1na jiedęnasta. Pani 06ucl10w-
mundur,1e. Zdaje reilm::ję z o.stafoilch ska pr~y, krótkofalówce jest ostatnią 
dm~. pac jienitltif. 

- luz wiem, g<llzie silę mieśd kh Słońce ·świeci, Anina ma zami·ar 
punlkt zborny. Mieszka tam trzech, wyj.ść z Bogusią na sipace·t. Zośka bę­
między nimi Hans Striimpf. Obie,całem dzie znów rła. O<lnooi1 się do A1my wy" 
panu, że nii:c s,am nde będę robił. Dotrzy raźniie n'echętnie, chwilami wproot nde~ 
małem sk»wa, teraz c:zas, byście il wy grzecroie. Otwarcie już walczy z nia 
dotrzymaiH swego. Kręctńs.ki zroibił się o ucvude dz,iieckia. Anina nie jest zazdros 
taki ostrożny, jak by ża-łował swe; na. Widri, j.ak Bo.gusia wodzi za n··ą 
swoiboidy. Wende chod'7n niies,po1kojny, spoj1rzieini1em iileknoć wejdzie na diwilę 
Ziły, czepia się -każdegQ o byJe oo. Mogą I dio po1koju. . 
nam pita.szkli: umk1nąć. Pani Osuchowska wychod'Z1i1, Anna 

-:- Jeszcze nie wiemy, kto się za nimi żegna ją uśmi>e·chem. Z poczekaln'.i wy: 

czo. 
Anna iesŁ - w p1erws1ej chwili zasko• 

'portem zaczyna 1ją ogarni1a<i croma~ 

gniew. 
- Pan S•ię myli - mowi piowo!.ii - j.a 

niczego od pana nie cdlcę. 
- Wiem, do czego zmierzasz! Ale jai 

nie na<laję się na męża! 
- Możesz mi być bardzo miła, }e,d· 

nak, gdybym wiiedriał że całie życi·e mu 
szę być z tobą razem, nie znios~bym te­
go, Muszę był wolny, nie zniois~ żad• 
nych Więzów. 

Anna patrzy na ni-ego chłodno. Wi,ęd 
do tego doszło?... I to ona sani a do.prot 
wadz.i:ła do . oodohne,i ro1:mowy!„, ·1 

. (D. c. rq. 

„ 
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I. · psie również nie mogły sję do nich prze. Pogoda jednak stale się psuła. Powsta~ Ili. 
Mimo Ucmych ,zapowi~zi długo ocze-l dostać. ją Hczne szczeliny~ a na obóz f)'C)Czynają 
wali napr<>żno romiltkowle przybycia sa Wreszci~ piąt~go ma!ca .t>rzybywl!- do napierać zwały lodu. -
olotów. Jak się okazało, lotnicy z Po- loboz~ !otuik Lap1de,~sik1, witany z.~1elką . . • . 
~du złych wanurków a,tmosieryc. znych radosc1ą przez rozb1tkó~. i:rzew1?zł on j . Rozb1tk~w1e mezmorcfo,~an:e od·pycha· 

" ·~ mogli. oo-strzec obozu. MJI<Y.i:ące się do ~eUen obozowe k-0<~ety I dzieci. Ją drągaiinI i deskami nac1eraJące Iła kra 
· · ś śnieży.ce uniemożliwiły na jaki$ czas 11 wędzie ich lodowiska kry, bron.iąc zaw-

arty. • zięcie od zmiażdże,Iliia wątłej skorupy, W obozie panowała nadal wzorowa dy. 
Wobec l>l'Zesuwauia się lo4ów, na któ· scypHna i porządek. żadnej paniki i przy. której zawdzi~C7A.tfa .swe jstni.enie. 

• 1ch osiedli Cze1usld11-owcy, zaprzęgi gnębienia. 

Ten sam ruch lodów wywołuje gł~ 
ki<.- pę.ktt!ęcia kry obozowej. Pewnego 
<111ia utworzona szczelina przeszła przez 
sam środek obozu, rozdzielając składy z 
żvwnoś'C.ią od namiotów. Natychmiast mu 
siano przenieść zapasy na bezpieczniejsze 
mie.isce. Następnego dnia z 1>0wodu ~· 
ulecia kry zniszczony został barak i kuch 
nia, której części odsunęły sie, od siebie 
na kilk~d,lie~i;1 t metrów. 

Jokąd dziś pójdziemy KALENDARZYKI NA 1948 ROK 
w cenie 60 zł. - 100 szt. papier druk 
w cenie 90 zł. - 100 szt. papier bezdrz. 
Sprze<laż i ceny hurtowe - nakład wl 
„BIP" Biuro Ogłoszeń, Reklam i Wy­
dawnictw; Łódź, ul. Piotrkowska 92, 

„Radio- udfon" r 
USZKODZONĄ gar· 1 ~~'!J!!!f"-­
derobę, dywany. kili- ~..,,...~..-~~ '!my ceruję. Arty<;tycz- TEATR KAMf.ltALN\ TEATR W. P. (Cegielniana 24) - o godz. 

19 - „Zagadnienie rosyjskie". Sienkiewicza 32 
przyjmuje naprawµ radioodbiorników 

wszelkich tup611' 

na cerownia. Pio1rkow DOMU tOt."ilEBZA. 

TEATR TUR - (ul. 11 Listopada 21) o godz 
;9 „Fircyk w zalotach". 

ska 7 front II piętro. ul. Daszy6skl1agc ~. I 3213'3 

SZYBKO - TANlO - FACHOWO 
Członkom Zw. Zew. IO proc. rabatu. 

i KOŻUSZKI niekryte, Dziś dwa przedsta-
zakopiańskie galan- w1enia tel. 120-42. 

Uwaga: Przyjmujemy wszelkie roboty teria. B. Nagiber, 
Łódź. Nowomiejska 2 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIE­
~zA (ul. ~rzejazd 34) - o godz. 19,15 „Am­
itrion 38". drukarskie. i' 

----~-------------------· ------------------------- (podwórze). 31951 I 
TEATR „SYRENA" - (Traugutta 1) -

Wgląd w rz~d". Początek o godzinie 19.30 I 
eL 272-70. 

TEATR „OSA" (Zachodnia 48. tel. 140-09) 
1 godz. 19,30 „Pierwsze żądła". 
·11111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

TEATR ;,SYRENA" TRAUGUTTA 1 
UW AGA przedst. pop. o godz. 16-tej, wie­

r.zorowe o godz. 19,30 
Dziś 2 przedstawienia programu ntyry po-

1 itycznej p. t .. 
„ WGLĄD W RZĄD" 

'Hiział biorą: Jadwiga Andrzejewska, Maria 
1ielicka, Stefcia Górska, Stefania Grodzieńska, 
:rena Ma.lkiewi::z, Kazimierz Dejunowicz, Ed­
·va.rd Dziewoński, Wacław Jankowski, Kazi­
'Tlierz Pawłowski, Kazi;mierz Rudzki, Leopold 
Sadurski. Igor Smiałowski i Stefan Witas. 

Retyseria: K. Rudzki. Dekoracje i kostiu-
my: enryk Tomaszewski, Kukiełki: Jerzy 
Z ar u ba. 

Przy fortepianach: I. Aleksandrow i A. 
Markiewicz. Pocz. przedstaw. o godz. 16-tej 

I 

Miejsca sypialne do: 
BELGII, FRANCJI, CZECHOSŁOWAC­

JI itd. 
Bilety okrętowe do: 

AMERYKI POŁUDNIOWEJ i PÓŁ­
NOCNEJ sprzedaje i informuje Mię­

dzynarodowe Towarzystwo 
„WAGONS - LITS" 

ul. Piotrkowska 92 tel. 120-42 
Załatwianie wiz w konsulatach. 

Przedsiębiorstwo Rozbiórkowe 
't. Krajewski, Kołłątaja 1 - 5, tel. 174-13 
kupuje domy zdewastowane w czasie 
wojny do rozbiórki, od prywatnych 
właścicieli, oraz sprzedaż drzewa opa­
łowego z rożbiórek na ul Żydowskiej 7 
(Bałuty). · • 

IJUlllllll/llUl/llillllllll llllll/lllll/ll!llllllllilllllllllllllfllllllllll!ITill11111111111111J!llllnllllll/llTimlllllllllll l o godz. 19,30. Kasa Teatru czynna cały 
dzień: tel. 272-70. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,,Siódma zasłona" 

Pcx::zątek seansów: w dni powszednie 11, 19. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43 teL 140-09 

Codziennie o godz. 19,30 w niedzielę 

dwa przedstawienia o go.dz. 16.30 i 19.30 

„PIERWSZE ŻĄDŁA" 
Rewla sałyry polltycznej, piosenki, hu· 
mora i tańca. 
Na czele zespołu: Hanka Brzezińska, 
Karol Hanusz i Duet S1,1tt. 
Przedsprzedaż w kasie teatru tel. 140-09) 
od godz. 10-ej. 

21, w niedziele od 15-tej. 
HEL (Legionów 2-4) - „Boh~ter Legli". 

Początek seansów: w dni powsze<lnle 11, 
19, 21, w niedziele t święta od 15-ej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) - „Ostatn:a noc". 
Początek seansów: w dni powszednie 18, 
20, w niedziele i święta 16, 18 20. 

OSWIATOWE (Piotrkowska 243) - „Cyrk" 
i dodatki oświatowe. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Curie-Skło· 
dowska". Początek seansów: w dni powsz. 
16, 18.30, 21, w niedziele od 13.30. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 14-76) - „Mści· 
wy jastrząb". Pa<:zątek sealllsów: 16, 18.30. 
21, w niedzielę od 13.30. 

MIEczysŁAW FOGG w ŁODZI ROBOTNIK (Kiliński990 178) - „Carrie kła-
w „Klubie Pracowniczym" (dawn. „Taba mie". Początek seaaisów: w dni powszed· 

rln'') przy ul. Narutowicza '20,· występują co nie 11, 19, 21, w niedziele i święta od 15-ej. 
dziennie na czele zespołu artystycznego WIE ROMA (Rzgowska 84) - „Ada to nie ww a da". 
RA GRAN I MIECZYSŁAW FOGG, w dwóch Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 

REKORD (Rzgowska 2) - „W imię życia". 
programach (godz. 22 I 24). Początek seansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie· 

OGLOSZłNtA DROBNE 
SPRZEDAM rolwagę 

Kupno - sprzedaż na gumach i wózek 
rowerowy. Zgierska 10 

„MEBLOSTYL" Stali Mierzejewski. 32170 
na 69. Ceny rewelacyJ SPRZEDAM kożuch­
ne. Luksusowe sypia! bekieszę (barany wę­
nie od 95.000. 31557 gierskłe). Piotrkowska 
SPRZEDAMY skrzy- 182 - 6 godz. 3 - 5. 

BRYCZESY, spodnie 
szyje specjalista Piotr 
kowska 59 Uwaga! po 
przeczna <>[icyna. 

31346 
P!!.l!\:COWNIA kuśnier· 
ska Jaracza 12 przvl 
muie wszelkie robotv 
wchod7ące w zakres 
kuśnierstwa. 29844 

nię metalową • drew- 32172 z f" • 
nianą na· samochód OD 10.00ÓZI. tapczany ao 1arowame pracy 
„Dodge"' Wiadomość: hygieniczne. Piotrkow • 
Lut.orrli.erska"l3 lnwa- ska 207. 32173 POTRZEBNE panien­
lidzi Wojen. tel: ?3il-4.0 i>-0--SPRZEDANIA ki i czeladnik introli­
.,.,.....~==.,...----...:;;;32~1=22 sześć krzeseł wyście- ~atorski. Wiadomość: 
NAJKOBZYSTNJEI ku· łanych. Limanowskie- Łódź, Kilińskiego 203. 
pisz - sprzedasz. za. go 151 _ la. 32175 Introligatornia 32183 
mienisz pierścionek, D-OM, plac, Winę, gos- POTRZEBNA zdolna 
obrqczką, zegmelt w podarstwo rolne ku- pomoc domowa: Piotr 
sklepie ll Ltstopuda pimy _ sprzedlmiy kowska 15 - 10. 32185 
3. 27420 Plac Wolności 6 _ -ł MOD-ELARKA „nają­
POLECAMY sw1ec1- 32174 ca krój wykwintnej 
d~łka. choinkowe w SREBRO w ·kaidejpo damskiej jedwabnej 
wie1!tim . yvYborze. staci kupuje F-ma B. bielizny, łaskawie zło­
Łódz, Legionow 48 le- Kantor i H. Zielińska ży oferty do biura 
wa oficyna. 32169 ! Piotrkowska 72, Gr,mtl „Prasa" Łódź, ul. Pio­
MEBLE staniały w lir I -Hotel. 32176 trkowska 55 sub. „Lu­
mte Izdebski , Piot~-1 ZAI\:ŁAD-fotograficz- . ksusowa bielizna" 
kowska 31 (w podwo· , ny lub urządzenie ku- 32139 
rzu) gotowe i no za. pię. Oferty pod Fo- MECHANICZNA Wyt. 
mówiente. 30661 tografia" „Prasa" 'Pio- ! Obuwia „Solidarność" 
„AKUMULATOR·, . trkowska 55. 32194 ! poszukuje wykwalifi-
tel. 165-25, Andrzeja j kowanych szewców na 
29 - specjalność łado Różne pasową robotę. Zgło-
wanie, reperacja aku- ł sić się do Wytworni. 
mulatorów, poleca a: · PLISOWANIE, solejki Narutowicza 18. 32186 
kumulato~:y własneJ obciąganie guzików, POMOCNICA ·dom~: 
kons~rukcJi do sa~o- mereżki, dekatyzowa- ~a potrzebi:a. Zgłosic 
cł_iodo~ am:ryka~s- nie. Solejki. przykra- się Srebr~~ska 93 m. 
kich 1 motorow Die- warny na miejscu. Ce 2!),_ II we3scie. 32187 
sla. 32010 ny zniżone. Południo- POMOC domowa po­
KREDENS . nowoczes- wa 23 parter. • 31922 trzebna. Pożądane re­
ny, ładny do sprzeda- NAPRAWIA bez śla- ferencje. Telef. 209-64 
nia. Wiadomość: Adm., du garderobę Tkalnia · 32188 
„Expres Ilustrowany" Sztuczna Frankows- 'POTRZEBNA pomoc 
Piotrkowska 102a. kiej, Sródmiejsk~ 23 I domowa. Jaracza 3-8 

32171 - 2. 31986 32189 

Dancing przy dźwiękach znakomitego dziele i święta od 14.30. 
JAZZU Bolesława Krochmalskiego. STYLOWY (Kilińskiego 1·23) - „Belita tańczy" Spółdzielnia Hrawiec:ka 

Początek o godz. 21·e.f. Dochód przezna- Początek seansów: 11.-19, 21, w n!edz. 15-ta. 
rzony na stołówkę Zw. Zaw. Muzyków. SWIT (Bałucki Rynek 5) - „Krążownik Wa· llD o M Mo D .EL owy•• 

reg". Początek seansów: w dni powsze<l· 
SUITA CYGA~SKA nie 17, 19, 21, w niedzielę od 15•tej. 

Wielkie widowisko muzyczne na tle operetki TĘCZA (Piotrkowska 108) - • .Belita tańczy". Dział obstalunkowy damski •. moski 
„Miłość Cygańska" muzyka F. Lehara w któ- Początek seansów: 17.30, 19.30, 21.30, w nie· I 'f I 

cym udział bierze: zespół artystyczny, chór, TATRdziyelę(S~ni~·30-. 40) G . " .f:. ód ź, ulica Narutowicza 3 
balet kapela g , sk . . lk k" t , l ew1cza - " ramca • '. •. cy an a 1 wie . 3: or ies ra. Początek seansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie· ' 
Premiera. w piątek 28. 11. o godzinie 19 w saJi dzielę od l4.30. przyjmuje zamowienia Z Własnego i powierzonego materiału 
teatralne3 M.O. Nawrot 27. 32208 WISŁA (Daszyńskiego 1) _ „Baryłeczka". 

K I
• O a Początek seansów: 1ę_. 18.30, 21, w nłe· Ceng ubrań z własnego materiału z 50 - 100 proc. 

dziele od 13.30. wełng zł. 12.700-18.500 
ADRIA (Man;załka Stalina 1) - „Zajazd n.a 

rozdrożu". Początek seansów: w dni powsz. 
16.30, 18.30, 20.30, w IIliedz.ielę od 14.30. 

BAŁTYK (Narutow.icza 20) .....: „Myszy i ludzie" 
Początek seansów: w dni powszednie 16, 
18.30, 21, w niedziele od 13.30. 

BAJKA (Fraooiszkańska 31) - „Szczęśliwa 13" 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej. 

REDAKTOR NACZELNY: r.. BOGl1Sł.AWSIJ 
f>.-0185~ 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) - „Zenobiau. - Palta męskie od zł. 14.000-20.000 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21. w niedziele od 15-tej. Z powierzonego materiału uszycie ubrania zł. 4.800 

WOLNOSC (Napióriloows'.ki~) - „Niewidzlal- „ palta damskiego zł. 5.500 
ny detektyw". Początek seansów: w dni po· „ palta męskiego zł. 5.500 
wsz-ednie 11, 19, 21, w niedziele i święta od 
15-tej. I ·Polecamy wielki wybór konfekcji w naszym sklepie 

ZACHĘTA (Zgierska 28) - „Pepita Jemenez". pr.zy ul. Piotrkowskie"i 45. 
Początek seansów: 16, 18.30, ·21. ----------------------------' 

Adres Bedakcfl. ł AdmłnititracJI: t6d!, ,al. Plo trkowato 102a. TelafOD: IS7·47. 
'l'eletonJr. Bedat~: Eronlka - . 129-19, SP.;Od - . 137-47, Bedaktoi ftączebł,Y. - ll2-6Q, , 

godz 16 godz. 19,111 
komedii 

JEAN GlRAUDOUX 

AMFITRIOll 38 
Kasa czyn.no od 12-ej 

tel. 123·02. 

B'MM!SC 
PRAKTYKANTKA 
biurowa ze znajomoś­
cią pisania ·na maszy­
nie oraz GONIEC po­
trzebni „SVELTA" 
Wschodnia 31 32190 

Lokale 

3 POKOJOWE miesz­
kanie, nowoczesne, z 
wszelkimi wygodami, 
ogrodem w Dzierżono 
wie, zamienię na 
mniejsze w Łodzi. 
Oferty „18135" do „Pra 
sy", Łódź, Piotrkow­
ska 55. · 32192 
S~OTNY poSZUkuje 
pokoju umeblowanego 
w śródmieściu, .z nie­
krępującym wejściem 
i używalnością łazien­
ki. Pożądany telefon l 
ew. -centralne ogrzewa 
nie: Warunki do omó­
wienia . . Oferty prosi41 
kie>rować do Admin. 
„Expressu" Piotrkow­
ska 102a sub: „samot­
nik". · 32193 
ZAMIENIĘ Pokój z 
kuchnią wygody, Zie­
lony Rynek ·na dwa. 
Tel. 1'11-45. 32209 

Nauka 
KURSY Centralnego 
Związku Stenografów 
i Maszynistek Rzecz­
pospolitej Polskiej w 
Łodzi Piotrkowska 83 
przyjmują zapisy na 
maszynopisanie, księ­

gowość, stenografię, 
grupy początkujące, 

zaawansowane. 32072 

Zagubione dokłlmelltJ 
ZAGUBIONO portfel 
wraz z ' dowodem oso­
bistym. Krupa Fran· 
ciszek, ul. Akademie: 
ka 26 Marysin III-~ 

OGŁASZAJCIE SDS 
W nEXPRESSIB 

ILUSTBOWANDI" 

I 




